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Szanowny Panie Marszatku,
Szanowny Panie Wicepremierze,
Szanowni Senatorowie i Postowie,
Uczestnicy konferencji,

Panie i Panowie!

Jestedmy dzisiaj wszyscy swiadkami bardzo waznego wydarzenia. Mamy mozli-
wos¢ przypomnienia wielowiekowej historii Ormian polskich na znakomitym fo-
rum, w Senacie Rzeczypospolitej Polskiej, w 25. rocznice nawigzania stosunkow
dyplomatycznych pomiedzy Polska a Armenig i w trakcie obchodéw 650. rocz-
nicy wydania przywileju dla polskich Ormian. Z tej okazji chcialbym podzigko-
wac Panu Marszatkowi Senatu RP Stanistawowi Karczewskiemu za mozliwos¢
organizacji konferencji, za patronat i uczestnictwo, jak rowniez Panu Senatorowi
Janowi Zarynowi oraz wszystkim organizatorom konferencji za inicjatywe i do-
bra organizacj¢. To dla nas ogromny zaszczyt gosci¢ dzi$§ Wicepremiera i Mini-
stra Kultury i Dziedzictwa Narodowego prof. Piotra Glinskiego, dzigki ktoremu
nasi przyjaciele — naukowcy, badajacy i rozpowszechniajacy histori¢ polskich
Ormian, zostali wysoko docenieni i odznaczeni nagroda.

Szanowni Panstwo!

Studiowanie i upowszechnianie historii polskich Ormian i upowszechnianie jest
bardzo wazne zarowno dla Polski, jak i dla Armenii. Jest to bogata historia pew-
nej czgsci naszego narodu, ktdra jest bezposrednio zwigzana z Polska i historig
narodu polskiego. To jest wyjatkowa historia naszej przyjazni i wspolpracy. Z tej
okazji chcialbym powotaé si¢ na stowa ostatniego arcybiskupa ormianskiego
Kosciota katolickiego, niegdy$ senatora RP, wybitnego duchownego, publicysty
i wielkiego patrioty, Jozefa Teodorowicza. Powiedzial on, ze Ormianie polscy
maja dwie ojczyzny: jedna — to oczywiscie Polska, gdzie mieszkaja i dzialaja,
a druga — to Armenia, gdzie znajduje si¢ ich serce i dusza. Te stowa w pewnym
stopniu staly si¢ mottem dla Ormian, mieszkajgcych w Polsce, ktorzy kochajg
ojczyzne swoich przodkow, a jednoczes$nie sa mocno przywiazani do swojej dru-
giej ojczyzny — Polski.

Raz jeszcze bardzo dzickuje wszystkim organizatorom i uczestnikom tej
konferencji i zycze¢ powodzenia. Osobiscie jestem ciekaw wszystkich tematow
konferencji i chetnie wystucham wszystkich prelekcji, aby poszerzy¢ swoja
wiedze o historii Ormian w Polsce.

Dzigkuje bardzo!

Thumaczyta z jezyka ormianskiego Hripsime Mamikonyan

& sk ok
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Panie Marszalku, Panie Premierze,
Panie i Panowie Senatorowie i Postowie,
Ekscelencjo Panie Ambasadorze,

Panie 1 Panowie Profesorowie,
Czcigodni Goscie, Szanowni Panstwo!

Przypominamy dzi$ w siedzibie Senatu Rzeczypospolitej Polskiej poczatki na-
szej ormianskiej wspolnoty w Polsce. Blisko siedem wiekéw — to wspaniala
metryka. Mato ktora mniejszo§¢ moze si¢ taka poszczyci¢. Cieszymy si¢ nasza
przesztoscia, wspominamy ja z duma, chcemy nasze wielowiekowe dziedzictwo
kontynuowac.

Byly to wieki godnie przezyte. Z korzyscig dla naszej polskiej ojczyzny i jej
kultury w kazdym niemal aspekcie. Z korzys$cig dla naszych przodkow, dla ich
bezpieczenstwa, statusu spotecznego, dobrobytu. Polska byla bodaj jedynym
krajem, ktory Ormian do siebie zaprosil. Zaoferowal im goscing, samorzad,
dat mozliwo$¢ podtrzymywania wilasnej religii, jezykow i obyczajow. Zrobit to
wielki krol z dynastii piastowskiej — Kazimierz. Jego prochom, spoczywajacym
w Katedrze Wawelskiej, poktonili si¢ przedstawiciele Ormian polskich 20 stycz-
nia tego roku, doktadnie w dzien rocznicy. Chcieliby$smy bardzo, aby ten dobry
dla Ormian wladca zyskal godne upamigtnienie w stolicy niepodleglej Armenii,
w Erywaniu. Zrodzita si¢ taka idea i z tego miejsca goraco apeluje o jej poparcie
do pana ambasadora Ghazaryana i do polskiej Ambasady w Republice Arme-
nii. Byloby to prawdziwe zwienczenie obchodéw 650-lecia nadania Ormianom
w Polsce pierwszego przywileju dla ich wspdlnoty, gdyby w ich dawnej ojczyz-
nie stangt pomnik krola Kazimierza przy placu imienia Polskich Ormian — czyli
Lehahayer.

Wielu innych zwierzchnikéw panstwa polskiego otaczato Ormian w nastep-
nych wiekach swa opieka. Dlatego z takg satysfakcja uczestniczyli nasi przed-
stawiciele w spotkaniu z dzisiejszg gtowa Polski, prezydentem Andrzejem Duda.
Wobec nadchodzacego w roku przysztym wielkiego jubileuszu niepodlegtosci
Polski — setnej rocznicy odzyskania przez nig panstwowosci, chee jako przedsta-
wiciel mniejszosci ormianskiej w Komisji Wspolnej Rzadu i Mniejszosci Naro-
dowych i Etnicznych ponowi¢ propozycj¢ czynnego wlaczenia si¢ w przygoto-
wanie tych obchodow. Liczymy na to, ze nasz wktad w walke o niepodlegtosé
Polski zostanie przypomniany. Liczymy, ze zostanie dobitnie podkreslona rola
naszego ostatniego arcybiskupa, ksiedza Jozefa Teodorowicza, ktéry przeciez
w 1919 roku wital — picknym, natchnionym kazaniem w katedrze $w. Jana — ob-
rady pierwszego po okresie niewoli polskiego sejmu, Sejmu Ustawodawczego.

Wdzigezni jesteSmy Senatowi za goszczenie dzi$ konferencji o naszej prze-
szto$ci, zorganizowanej wspolnie z Polska Akademia Umiejetnosci, jedng z naj-
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godniejszych instytucji nauki polskiej, ktorej zwiazki z Ormianami sa znaczace.
Cieszg sig, ze nasz jubileusz zgromadzil tylu zacnych przedstawicieli roznych
srodowisk politycznych, zawodowych, prezeséw organizacji ormianskich, a tak-
ze naszych braci z Armenii i diaspory ormianskiej. Dziekuje ksiedzu arcybisku-
powi Minassianowi za list i wydelegowanie swego przedstawiciela dla odprawie-
nia wczoraj z tej okazji liturgii w kosciele ojcdw dominikandow. Dziekuje Panu
Senatorowi i jednocze$nie profesorowi Janowi Zarynowi za wsparcie udzielone
konferencji. Dzigkuje Ormianskiemu Towarzystwu Kulturalnemu oraz Fundacji
Kultury i Dziedzictwa Ormian Polskich za pomoc i przygotowane z tej okazji
publikacje. Zycze Pafstwu owocnych obrad.

* X X
Kaspar Karampetian
Ladies and Gentlemen,

On behalf of all the organizations of the European Armenian Federation for Jus-
tice and Democracy, our staff and myself I would like to thank the Senate of
Poland for taking this excellent initiative to organize the Conference “Polish Ar-
menians: seven centuries of existence”.

It is a privilege and an honor for me to be able to share with you some thoughts
about the Armenian Community of Poland in the heart of the democracy of Po-
land. Being one of the oldest communities of the Armenian Diaspora, the Ar-
menian Community of Poland has history of the 700 years and was considered
a self-governed minority according to the decree of the King issued in 1367, i.e.
650 years ago. The Armenian community of Poland has been treated with respect
by the state, the people of Poland and has been given opportunities to prosper and
integrate. We are grateful for that. But, the Armenians also played a significant
role in strengthening the Polish statehood, and we are proud for that.

Today the descendants of the founders of the Community, are trying hard to
preserve their roots and their heritage, by organizing events and undertaking vari-
ous cultural or historical initiatives. But I would like to emphasize the work car-
ried out by the Foundation of Culture and Heritage of Polish Armenians, which is
safeguarding the history of the Community by restoring the books, registries and
other important documents dating back many centuries. I personally know their
work and I am thankful for their contribution to keep the memories and the values
of the community alive.

The European Armenian Federation for Justice and Democracy (EAFID) is
a grassroots organization, representing a significant part of the European citizens
of Armenian heritage and is the main interlocutor, promoting the Armenian is-
sues in the European Union and International organizations, such as the Council
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of Europe and the OSCE. The EAFJD has branches in many European countries,
including Poland, under the Presidency of Dr. Ara Sayegh.

We advocate for the recognition of the Armenian Genocide and its compensa-
tion. I would like to use this occasion and thank the Polish State once again for
recognizing the Armenian Genocide on the level of its legislative body in April
2005.

We also advocate for the safety and the fundament right of the people of the
Republic of Artsakh (Nagorno Karabakh) to determine their own present and fu-
ture. We are Europeans and we are certainly happy that the negotiations between
the European Union and the Republic of Armenia are concluded. On 24 Novem-
ber the Enhanced and Comprehensive Cooperation Agreement (CEPA) will be
signed, thus bringing Armenia closer to Europe. We do not forget our communi-
ties in Europe or elsewhere either and we try to use all the possible means to be
helpful, such as in the case of the Armenian Community in Syria.

We believe that in order to promote our goals and to present our views in
a better way, we must closely cooperate, not only with the political bodies or
the media, but also with the academic circles and the young people. Here in Po-
land, we have strong collaboration with the renowned Jagellonian University of
Cracow, in particular with Professors Pisowicz, Stopka, Zigba and Osiecki with
whom we have successfully co-organized debates and various presentations in
Cracow, Warsaw or Brussels, with excellent results. I wish to thank them pub-
licly, for their extraordinary work and unconditional (do we really want to use the
word “unconditional”) support to a just cause.

Concluding my opening remark, I wish prosperity and bright future to the
friendly Polish people, being sure our community and its members will be part
of every achievement, as they have done for more than seven centuries and pros-
pered together with the Polish people.

Nadia Gortzounian
Ladies and gentlemen,

Good morning. It is a great honour for me to be speaking to you this morning,
and a great pleasure to be spending the day with you. It is moving indeed to be
marking together 650 years since the first official recognition of the Armenian
presence in Poland.

I am the President of the Armenian General Benevolent Union, or AGBU, in
Europe. AGBU is an international organization present throughout the Armenian
Diaspora as well as in Armenia. Our organization was founded in 1906 in Cairo
as a charity to relieve the plight of those afflicted by oppression and poverty, and
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also to contribute to the economic development of Armenians. The organization
has a wide range of activities, ranging from summer camps for children to educa-
tional programmes and academic research.

AGBU also carries some of the spirit and heritage of the Armenian diaspora;
our members and supporters come from all the branches of that vast and diverse
family that is the Armenian Global Nation.

In that family, the Armenians of Poland hold a special place. This is one of
the oldest and most successful Armenian settlements on the European continent.
They traded through Europe, Russia and Asia as a key link in a dynamic interna-
tional network that connected the different communities.

Most of you are no doubt familiar with Immanuel Kant’s famous description
of the Armenian. He said that “among another Christian people, the Armenians,
a certain commercial spirit of a special kind prevails; they wander on foot from
the borders of China all the way to Cape Corso on the coast of Guinea to carry on
commerce...”. Kant also writes of “this reasonable and industrious people who
[...] know how to secure a peaceful reception by all the peoples they encounter™!

This quote speaks to the self-representation that we have of ourselves as
a World People, a Global Nation. That is also a singular contribution that Arme-
nians have made to the community of nations through history.

The Armenian community of Poland in particular epitomises much of what
the Armenians represent in Europe. An ancient community, of course; one that
has contributed much to the country which is their home, and who have of course
been profoundly transformed by it over time. A commitment to their Armenian
identity, yet an equally strong commitment to their country... Poland.

I have learned recently of Jadwiga Zarugiewicz. She was the Armenian moth-
er of the unknown Polish soldier. Her son was one of the heroes of Poland, who
died in battle for his country in 1920. He was a symbol of Polish identity and he
was also the son of an Armenian. What a pregnant symbol. In France, we also
have a hero of this kind. His name is Aram Manoukian. He was 20 when he was
executed by the Nazis for leading a resistance group. The beautiful, idealistic let-
ter he wrote to his fiancée from his prison cell is still read by children in French
schools to this day.

I would like to think that Armenians in Europe still carry that tradition and
culture of adding, never subtracting, or passionately embracing all that they are.
This, at any rate, is the tradition that we carry and that we have brought to Europe.
In this age of migration, “hyperdiversity” and conflict, [ am convinced that the
Armenian experience is worth telling and learning from.

That is why the work of this conference is of such importance. Our future, as
Poles, French people, Armenians, Europeans, will be built on the stories of the
past. [ am eager to hear those stories today.

Today’s Europe is of course in movement. And our job is not just to look into
the past, but to prepare the future as well.
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And it is in this future-oriented spirit that I am happy to announce that, AGBU
Europe will be working even more closely with the Armenian Foundation in
Poland.

The Foundation and AGBU have indeed agreed to form a formal partnership.
We will collaborate both in the study of the preservation, exploration and promo-
tion of our heritage, and in the mobilization of skills, knowledge and culture in
the up and coming generations.

As you may be aware, AGBU has a unique archive centre in Paris, housing
a large number of historical archives. I very much look forward to our centre
working closely with the Armenian Heritage Foundation in the future, as we do
with other similar centres in Armenia and elsewhere, for the benefit of research
and of the understanding of the Armenian experience.

We are also particularly keen to promote excellence in leadership among the
Armenians. To get started, [ am pleased to announce that AGBU Europe plans to
considerably step up its Goriz leadership programme to transform it into a world
class programme available to all the most promising young professionals — and
we look forward to including young people living in Poland in this ambitious new
programme.

I am confident, that together, we will be stronger to enhance the future of the
Global Armenian Nation, as we like to call it.
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